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W iadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 5. L is topada.
O  z w o ła n y m  na dzień  dzisiejszy w ie lk ie m  

zg ro m a d ze n iu  p rze m y słe m  za ję tych  ludz i ,  tak 
się dziś D z i e n n i k  s p o r ó w  w y r a ż a :  . D o ­
m y ślam y  s ię ,  źe zg ro m a d ze n ie  zup e łn e  będzie , 
i źe w szy s tk ie  odnog i p rze m y słu  na  n ie z a p ro ­
s z o n o ,  bo  m ę ż o w ie ,  k tó rzy  p rz e c iw  Helgii 
w y p r a w ę  k rz y ż o w ą  ro z p o c z ę l i ,  z a p e w n e  s a ­
m i p rz e m a w ia ć  n ie  zechcą.  T a k  w ię c  w y ­
stąpi L u g d u n  o b o k  E lb e u f ,  M tih lhausen  obok  
L il le ,  R he im s obok  R o u b a ix ,  B o rd ea u x  obok  
H a v re ,  N antes  ob o k  S t.  E t ie n n e .  G dy  m ie ­
szkańcy H a v r u , o k tó ry ch  się n igdy nie s p o ­
d z i e w a n o ,  aby tak  czynny  udzia ł  p rz e c iw  unii 
m ie ć  chcie li ,  na plac w y s tą p ią ,  okaże im się 
ich  d aw n ie jszy  m anifest na ko rzyść  w o ln o śc i  
h a n d lo w e j .  Jeżeli na to  o d p o w ie d z ą ,  ze za- 
z d ro sn e m  na A n tw e r p ią  spoglądają ok iem , 
od rze cze  im  s ię ,  źe zazd rość  żadnego  niesta- 
n o w i  d o w o d u ,  i źe  A n tw e rp ia n ie  ch ę tn ie b y  
s w o ie  po łożen ie  nad  Skaldą zamienili na p o ­
d z iw ia n ia  godne p o ło ż en ie ,  panu jące  m i e ­
szkańcom  zam ożnej i ludnćj do liny  nad  S e­
k w a n ą .  Jeżeli L ille tw ie rd z ić  zechce, £e gan- 
d a w sk ie  fabryki w y r o b ó w  w ełn ianych  niszczą 
j e ,  yytcdy M iih ihausen  p o w t ó r z y ,  co  już  po*

w ie d z ia ło ,  t.  j., źe się tych  fabryk-bynajm nie j  
n i e  o b a w i a ,  i z e  d l a  t e g o  o b a w a  L m le , '  HaU^ 
b a i x  i R o u e n u ,  będ ą cy c h  z M iih ihausen  w  ró -  
w n ć m  p o ło ż e n iu ,  byna jm n ie j  nie je s t  uzasa­
dniona. Jeżeli St. E t ie n n e  p rz e c iw  w o ln e m u  
d o w o z o w i  w ęg li  k a m ien n y c h  z Belgii p o w s ta ­
n ie ,  o d p o w ie  na to N an te s ,  k tó re  juz  o d  d a­
w n a  i słusznie p r z e c iw  sys tem a to w i s t r e f  p o ­
w s ta je ,  iż dla żeglugi p a ro w ć j  n adb rzeżne j  i 
i dla p rze m y słu  k ra ju  pó łn o c n eg o  b a rd z o  ko­
rzystną  b y ło b y  r z e c z ą ,  gdyby  cło od_ w ę g l i  
belgijskich zniesiono. Jeże li  f a b r y k a n c i  sukna 
z C h a te a u ro u x ,  S e d a n u  i E lb e u f  szem rać  i 
tw ie rd z ić  zechcą ,  źe unia by łaby  w y ro k ie m  
śm ierci na ich p rz e m y s ł ,  R h e im s  ż y w o  tak 
śm iałem u tw ie rd z e n iu  oprzeć  się nie omieszka. 
B o rd ea u x  tw ić rd z ić  b ęd z ie ,  ze hande l w in a  
d e p a r tam e n tu  G iro n d y  oczekuje od z w ią z k u  
celnego  n o w y c h  k a n a łó w  o d c h o d o w y c h ,  i 
m o g ło b y  d o d ać ,  iż jest w  interessie p o r t ó w  
nad oceanem  A tlan tyckim , do  k tó rych  H avre  
należy,  ab y  Belgią o p a t ry w a ć  w  sól f rancuzką,  
w y d o b y w a n ą  na w y b r z e ż u  B retan ii .  
m ysł sto licy , nie ustępujący  pod  w z g lę d e m  
w ażnośc i  żadnem u  in n e m u ,  g łośnoby  się ode­
z w a ł ;  bo  nasze  p rzedm io ty  zb y tk u ,  nasze  
b r o n z y ,  nasze m ody  zna laz łyby  w  Belgu li 
c znych  m iło śn ik ó w ,  nie w s p o m in a ją c  n a w ą t  
O naszem  h an d lu  księgarsk im , k tó ry b y  się
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p rz e z  to  od duszącej go m o r y  p r z e d r u k ó w  u« 
w o ln i ł .  A c ó ż b y  d o p ić ro  nastąpiło , gdyby  kon­
s u m e n c i ,  k tó ry ch  p rze c ie  także za coś po cz y ­
ta ć  na leży ,  n a  o b ra d a c h  r e p re z e n to w a n y m i  
b y l i ;  gdyby  ci p r a w o  sw o je  p o p ie ra ć  i p o w i e ­
dz ieć  m o g li ,  że z jaw ie n ie  się n o w y c h  p ro d u ­
c e n t ó w  n a  ta rgu  f ra n cu z k im ,  w y je d n a ło b y  im  
W  k ró tk im  czasie p o d  w p ł y w e m  w sp ó łu b ie -  
gan ia  się n ie r ó w n ie  w iększą  ta jność  !«

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 4. L is topada .

O  s tósunkach  afghanistańskich umieścił G l o ­
b e  n as tępu jący ,  nades łany  m u  a r t y k u ł :  » Jak
s ły c h a ć ,  nadszed ł  list Sir R o b e r ta  S a le ,  pó ­
źniejszej daty  od ostatniej depeszy  z Dschella- 
l a b a d u ,  p o  p rzy b y c iu  osta tn ić j pocz ty  indyj­
sk ie j ,  W  k tó ry m  w y r a ż a ,  że jeńcy istotnie za 
D o s ta  M a h o m e d a  m aią  być  w y d a n i .  G dyby  
się to p o tw ie rd z i ło ,  r o z w in ę ły b y  się p lany L . 
E l le n b o ro u g h a  p o d  w z g lę d e m  K a b u lu ,  pon ie ­
w a ż  uw o ln ien ie  D osta M a h om eda  b y ło b y  pier­
w s z y m  k ro k ie m  do  osadzenia go na t r o n ie ;  po 
t ć m  n as tąp i ło b y  n a jp ie r w  obsadzen ie  P end-  
s z a b u ,  a In d u s  i Su tlecz  tw o r z y ły b y  zacho­
d n ią  g ran icę  naszego  p a ń s tw a  w  Indyach  
w s c h o d n ic h .  T ra k ta t  za czepny  i o d p o rn y  z 
D o s te m  M a h o in e d e m ,  zap ew n ia ją cy  bezp ie­
c z e ń s tw o  w ą w o z u  keibersk iego  i bolanskiego 
p r z e c iw  P e r s y i  i R o s s y i ,  b y ł b y  p o d s t a w ę .  
S kup ien ie  tak  po tężne j  a rm i i ,  o  jakiej już  n a ­
p o m k n ę l iśm y ,  i już p o d o b n o  w y k o n a n e  ruchy, 
m ają  na celu ca łk o w ite  u ja rzm ien ie  S ze ik ó w ,  
k tó rzy  n ie d a w o  te m u  zdradziecką odegra li  ro -  
lę.« Nadse łacz  listu tego n ad m ien ia ,  że gdy ­
b y  w y m ie n io n e  w  n im  środki uskuteczn iono , 
g ran ica  p ó łn o c n o za ch o d n ia  Indy i  byłaby te ra z  
b a rd z ie j ,  niż k ied y żk o lw ie k  zabezpieczona . 
X iążę W e l l in g to n  b y ł ,  jak się zdaje, g łó w n y m  
p r z e w o d n ik ie m  w  tćj s p r a w ie ,  i |eżeli się 
r z e c z  tak  m a ,  zasługuje  na  na jw iększą  p o ­
c h w a ł ę  za m ą d ro ść  i z d r o w y  sąd, z jakim  
w o j n ę  w  In d y a c h  w s c h o d n ic h  ukończył.

S p e c t a t o r  z a w ie ra  nas tępujący  ar tyku ł  o 
n ie sz c z ę ś l iw y m  w y p a d k u  w y p r a w y  na N igrze: 
«G sta tn ie  szczątki w y p r a w y  na N igrze odda 
ło n o  od tej zagubnć j rzeki i ludzi w z o r o w e g o  
fo lw a rk u  s p r o w a d z o n o  z resz tą  ich rzeczy  do 
F e r n a n d o  del Po. Aż do  ostatniej chw il i  by­
ły  w szys tk ie  w y p a d k i  tego  ro d za ju ,  że się ta 
w y p r a w a  n ie ro z w a ż n ą  j o k ru tn ą  okazała. T a  
n a w e t  k o ń c o w a  w y p r a w a ,  ac zk o lw iek  m o c n o  
ogran iczona  i korzysta jąca z do św ia d cz eń  d a ­
w n ie jsz y c h  n ieszczęść ,  jeszcze s to s u n k o w o  
cierpieć m usia ła .  Z 8 do 10 b ia łych  ludzi na 
pokładz ie  ty lko  d w ó c h  ch o ro b ie  o b łożne j  
n ie  u leg ło ,  a jednym  z tych d w ó c h  był do- 
w ó d z c a  tej w y p r a w y .  Był to z n o w u  jeden
Z ludzi tego m ęża ,  k tó ry  L o r d o w i  J o h n o w i

R u sse l lo w i ca łkow ite  n ieudan ie  się tój w y p r a ­
w y  p rz e p o w ie d z ia ł ,  co  p o m ó g ł  do ocalenia 
p a ro s ta tk u  » W i lb e r f o r c e -  w  czasie p o w r o t u  
z  d rugićj podróży . C z a rn y  c h ło p a k ,  k tó ry  się 
o b ch o d z en ia  z  m ach iną  p a r o w ą  na okręcie 
k up ieck im  P ana  Jam ie so n a  n au c zy ł ,  k ie ro w a ł  
m a ch in ą  p a r o w ą  - W i l b e r f o r c e , -  gdy tenże  
D e lte  p rz e b y w a ł .  W y p r a w a  ta poczyn iła  
kilka odkryć.  O d k ry ła  ona, co jćj s p r a w c o m  już 

r z e d  w y jaz d em  z Anglii p o w ie d z ia n o ,  że 
ande l  n ie w o ln ik am i w  za toce b iafrask ić j,  na  

p rz y t łu m ie n ie  k tó rego  ich u z b r o jo n o ,  już u-  
s ta ł ,  i że regu la rny  h a n d e l ,  jaki tam że ustalić 
m ia ła ,  już  od  lat 20 k w itn ie  i pos tępy  czyoi.  
O d k ry ła  ona  da le j ,  co jćj s p r a w c o m  także już 
p rz e d  w y ja z d e m  z Anglii p o w ie d z ia n ć m  było , 
i e  się d o  p u n k tu  ob ran e g o  na za łożenie  osady  
ró ln icze j  b e z  w ie lk iego  n ie b ez p iec ze ń s tw a  dla 
użycia E u ro p e jc z y k ó w  zbliżyć nie m ożna .  
In n y m  w s p o m n io n y m  w y p a d k ie m  je s t ,  i e  
w y p r a w a  ta blisko d w ie  trzecie  części te j 
d róg i  rze k ą  o d b y ła ,  k tó rą  kupieckie ok rę ty  
j u j  d a w n ie j  odby ły .  G łó w n e r a  jej zaś d z ie ­
łem  je s t ,  że kuszen iem  się o uskutecznien ie  
p la n ó w  to w a r z y s tw a  cyw il izacy i dla Afryki 
p rz e z  s p r o w a d z e n ie  tam  t o w a r ó w ,  ty m c z a ­
s o w o  p r a w y  h an d e l ,  k tó ry  w łaśn ie  u t w i e r ­
dzić  m ia ła ,  zn iw eczy ła .-

W  n i e d z i e l ę  m i ę d z y  g o d z .  4  a 5  p o  p o łu ­
d n iu ,  kilku m a ry n a rz y  p e łn iących  s łużbę w  
B e l l -W a te rg a le  blisko ta m y ,  spostrzegli og rc-  
m n q  massę, k tó ra  się p o su w a ła  na  w o d z ie  p ł y ­
n ą c  ^W d ó ł  rzeki. W s ie d l i  na tychm ias t  na  s t a ­
tki, i jeden  z n ich  u z b ro jo n y  o g ro m n y m  b o s a ­
k iem  u d e rz y ł  na  p o t w ó r  m orski,  k tó ry  w k r ó t ­
ce o b ja w i ł  znaki osłabienia. Z do ła n o  nareszcie 
p o k o n ać  go, i z w ie lk ą  pracą  uda ło  się za p o ­
m o c ą  lin śc iągnąć go na tam ę. N ie b a w e m  
zbiegło  się m n ó s tw o  ludzi,  tak ze  policya m u -  
siała się w  to w d ać ,  aby  zapob iedz  n ie p o rz ą d ­
k o w i .  T y m  sp o so b e m  z ło w io n a  ry b a  m ia ła  
20 s tóp d ługośc i ,  10 s tóp  o b w o d u  i w aż y ła  2 
beczki.  Należy ona do  ro d za ju  w ie l o r y b ó w ;  
rzuciła  się, jak się zdaje, w  T a m iz ę ,  uganiając 
się za śledziami.

Z n o w u  z b a n k r u to w a ł  d o m  hand lu jący  z b o ­
żem  p o d  firm ą H u n k e r  i C o v e n t r y ;  passiw a 
jego w y n o s z ą  120,000 f. st.

L o rd  M e lb o u rn e  z a c h o r o w a ł  n iebezpiecznie  
W  d o b ra c h  s w o ic h  R ro ck e t t  Hall.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 29, Paźdz ie rn ika .

O d  dnia onegdajszego o n iczćm  p r a w ie  in- 
n ćm  n ie  ro z m a w ia ją ,  jak o chybionyrr^ w y ­
p a d k u ,  jaki m ia ły ,  s tó so w n ie  do  kiłku w ia -  
ro g o d n y c h  d z ie n n ik ó w  zag ran icznych ,  za­
w ią z a n e  p o d o b n o  p rze z  P an a  C a rn e re rę  w  
N iem czech układy. N ik t  się tu  nie chce p rze -
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konać, żeby Regent hiszpański, nie mniejszą 
przyw iązujący  -wartość do zachowania nieza­
wisłości kraju, jak winnego K ró low ćj uszano­
wania , miał dać sw e  upow ażnienie  do kroku, 
k tó ryby  m ógł doprow adzić  do uszczuplenia 
tych d w ó c h  przez naród m u pow ierzonych 
k lejnotów . Dla tego w o lą  raczćj sądzić, źe 
albo Pan C arnerero , sam jeden i na w łasne 
n iebezpieczeństwo i w  przypuszczeniu, iź w  
interessie kraju sw ego działa , p ew n e  napom ­
knięcia i zawiadomienie uczynił, do których upo­
w ażniony nie został, albo źe się nic podobnego 
nie w ydarzy ło , i źe rozgłoszone przez gazety 
podania o dom niem anem  posłannictwie Pana 
C arnerery  są calkićm z ręk aw a  wytrząśniętę.
— Niesie tćź pogłoska, iż Pan C arnerero  w  d e­
peszach sw oich nieudanie się sw ej missyi tćj 
przypisuje okoliczności, źe n o w o  w ybuch łe  

owstanie w  Serbii na umyśle już i tak wszel- 
ierni obaianiami brydzących się gabinetów  

konserw atyw nych , nader niekorzystne spraw i­
ło  wrażenie.

W  królewskie'm a rch iw um  w  S a l a m a n c a  
odkryto autentyczne d o w o d y ,  źe Kapitan o- 
k rę to w y  Don Blasco de G array , okazał Cesa­
rzo w i K aro low i V . m aszynę, którą poruszała 
para w rzącćj w ody, tak ,  źe okręty choćby 
najw iększe ,  na spokojnem m orzu  bez w ioseł 
i żagli p ływ ać  mogę." Z  rozkazu Cesarza, 
w  przystani Barcelońskićj zrobiono dośw iad ­
czenie z  okrętem „Santissiroa Trin idad- o 2 0 0  
beczkach, pod d o w ó d z tw e m  Kapitana Don 
P e d ro  de Scarza, w  dn. 17. C zerw ca 1543 r . ,  
i takow e zupełnie się pow iodło . Działo się 
w  obecności Cesarza i syna jego F ilipa ,  Don 
Henryka z T o l e d u ,  G ubernatora  Barcelony 
D on  Pedro do G ordona , W iel.  Podskarbiego 
Ravago, Podkanclerza Don Francisco Gralla i 
wielkićj liczby znakomitych osób , z Kastylii i 
Katalonii, oraz w ie lu  oficerów morskich, k tó ­
rzy znajdowali się częścią na lądzie, częścią 
na pokładzie okrętu. Cesarz i inni znakomici 
w id zo w ie  zdziwili się nad ła tw ośc ią ,  z jaką 
maszyna la poruszała okrę t ,  ale Podskarbi Ra- 
vago odradził użycie tego wynalazku w  mary­
narce rządow ej,  ponieważ maszyna ta była 
zbyt skomplikowaną i zb^t drogą, o raz nie . 
bezpieczną z pow o d u  możności pęknięcia ko­
tła. Kommissya, której polecono zdać spra­
w ę  o tćm dośw iadczeniu , zaświadczyła, źe 
okrę t ten poruszany p a r ą , ubiegł najprzód 2 
mile ( leg u as)  w  2 godzinach, i źe mu nadać 
można podw ójną  prędkość zwykłej galery. — 
Cesarz nie zajm ow ał się jjj£ więcej tą rzeczą, 
jednakże kazał w ynalazcy zw rócić  koszta, i 
oprócz tego w  nagrodę dać 20,000 maravedów.
W  pismach zmarłego Akademika Raynauarda

znaleziono balladę na cześć Garraya, którą w  
**• 1543 śpiewano na ulicach Barcelony.

Z d n i a  30.  P a ź d z i e r n i k a .
N iezaw odną być się zdaje, źe na przypadek 

rozwiązania K o r tezó w  umiarkowani gorliw y 
w  w yborach  udział brać będą. Chcą oni d a ­
wniejsze um iarkow ane stronnictwo p rz y w ró ­
cić i o większość parlamentarną się starać. 
Wszakże trudnćm  to zadanićm, poniew aż ci 
Moderadosy między sobą się nie zgadzają. J e ­
dni pragną przyw rócenia  Rejencyi Maryi K ry ­
styny, drudzy bardzićj się skłaniają do Infanta, 
D on  Francisco de Paula, podczas kiedy inni 
*nowu Esparterę zatrzymać chcą. W  p o w sze­
chności idzie im tylko o urzędy. — Między P ro-  
gressystami też zgody nie ma. Byłe stronnic­
tw o  postępowe na trzy się dzieliło kategorye, 
które się ani pod względem  przywrócenia  kon- 
stytucyi z r. 1812. ani pod  w zględem  rejencyi 
Infanta porozumieć nie mogły. Między no- 
■wćmi Progressystami, głoszącymi Rzeczpospo­
litą, wielkie panuje n ieukontentow anie  i chęć 
zwalenia obecnego stanu rzeczy. T e  ro z d w o ­
jenia pozw ala ją  rządow i jakkolwiek bytow ać, 
a l e  przedewszystkićm pow inien  się starać o 
przychylność w o jska ,  bo  Infant coraz w ięcćj 
zyskuje s tronników.

S z w a j c a r y a .
Z B e r n ,  dnia 20. Października. .

V o r o r t  o t r z y m a ł  o d  r z ą d  u A r g o w i i  raport 
szczegółow y o nieporozumieniach, jakie zaszły 
między tym  kantonem i W ie lk ićm  Xstwem 
Badenskiem, i o środkach o d w e tu  jakich użyto. 
Z a p e w n ia j ,  ze rząd pruski w d ać  s ię  ma w  
ten spór jako pośrednik, dla zagodzenia tćj 
spraw y.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — ^O rędow nika  naukow e­

go" w yszedł J ffi  44. i zawiera : W ło c h y  z o- 
b rązó w  s ta rodaw nych ,  p. K. W ł. Wójcickie- 

Krytyka: N o w e  źródła dzieje polskie 
wyjaśniające p. W .  A. Maciejowskiego. —-  
Korrespondencya z W arszaw y  o stanie obe­
cnym literatury W arszawskićj.

”  * t y d o d n i k a  l i t e r a c k i e g o  w yszły  
Nr. 41. i 42., zawierają: Ogólne uwagi o na­
turze stowarzyszeń w  Państwie. — Zagra- 
niCZn  guw ernerow ie  i guw ernantk i w  Polsce. 
—  O g ó ln y  charakter i w ażność  pism p e r y o -  
dycznych, a zwłaszcza obyczajowych (dokoń­
czenie). — Rozbiór krytyczny historyj litera­
tury polskiej W iszniewskiego (dokończenie  
rozbioru trzech pierwszych tom ów ). — Trois  
Mazourkas pour le Piano par F . Chopin. Op. 50 . 
przez M. A . Szulca. »Pieśni ludu polskiego ze­
brał i rozyyinąl Oskar K o lb e rg ,« przez tegoż.
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B a j k a .
R zecz n ieslychau*,
K u ra , czy D ziuba,
R oskoszna , — luba ,

W ierszem  szukała w gazecie B arana?  *)
Jak aż to  ku ra??  — Mozę to perlica? —
A  więc kaw ał kurzego rodzaju szlachcica.
J a k ,  — tak  mój -m erynosie , z elekty B aran ie !« — 

N ie w arto tw ych szanownych rogów  ostrzyć na 
_ nię.

Je s tto  nad ku ry  k u ra ; '
K tó ra ,

W sz a k  w iesz, w ylęgła rzecz, o B azarze: * * )
— Mozę na strychu, w  jakim  brow arze . —
O j! nic — bo w  milej sob ie , w bujnej pmderyn-

dzic
B raw o , braw o! — niech tak będzie. ■—

Jed n ak  p ierw sze, jak  d ru g ie , z g run tu  swej na­
tu ry  i . ,  ,

Zm okłej naw et i ślepej nie godne je s t kury. 
Choć i dla niej , ja k  gminne przyszlow ic nam marzy, 
Z iarnko w gnoju  odszukać, czasem się w ydarzy; —.

A le tob ie , panno D ziuba!
N i raz  z ia rnka , choć w gno ju , podnieść się nie

uda. —
N ajlep iej w ięc, pono będzie,

P rzyczaić cicho D ziubie, przy  burach  na grzędzie,
   K ............

*) P o r ó w n a j  z a  r .  b .  w  g a z e c i e  p o l s k i ć j  W .  X .  P .  N r .  059.  * t .  1599.
E p ig ra m m a t  c z te r o w ie r s z o w y  z  n in ie js z y  b a jk tj. —  ( P rz y p .A u to ra .)

**) K oraedyika „B a zar“ — n i w  p ię ć , ni *  d t l i k l ę ć  — m ądra, 
ja k  s to ło w e  n o g i, — godny p łó d  Panny U tib ljiS i w  p in d e rynu iie ,

(Przyj). Aut.)

D o  K r u c h t o w i u s z a .

Z a  zlc w iersze, k ruchciarzu , niem ialeś przyczyny 
Słusznej do przypisania infimistom winy.
P rzyzna to  owszem każdy , iż owe zle rym y,
Godne g łów  może g ó r n y c h ,  a le nie iufimy. 
Infinia tenii czasy nietylko o trykach 
M a w i e d z e  z x i ę d z a K l u k a  o skopach, o bykach, 
O w ołach, -wolcach, o słach , koniach i źrebiętach, 
Indykach, gęsiach , kaczkach, kurach i kurczętach. 
W ie  do którego działu, do której grom ady, 
W c h o d z ą  wszelkie zwierzęta i w szelkie owady.
Z ua się naw et na J a a u i a e h ,  ja k  na tern, eo je s t

N a s u b j e k t a c h ,  o b j e k t a c h ,  rów nie na tem,
co :

C zyta  z pożytk iem  pism * — nie te co be* ładu  
W y c h o d z ą  — lecz nie t r u j ą ,  choć pe łne  są  j ad u .  
Bo nad tem czuwa z w ie rz c h n ik , czuw a  nanezyciel,  
B y strzedz m łódź  od t r u c i z n y , k tó rą  śle  truciciel.

P r z e d m i e ś c i e  w I c z ,  iimmiłtn.

P rz y b y w a m  do P o z n a n ia ,  chciwy wicdomośei 
Szukam w szę d z ie ,  żadnego ni dojść Jegom ości.
Bo tu są W ie lcy  ludzie , z nikim nie gadają ,
IEołdu, czci czołobitnej od wszystkich żądają. 
N achodzę na gaze ty , a w nich bredni tyle,
I i  wstydzićby się za nie m ogły i Sibyllo 
M ędrców  tutaj m iescowych; tylko o barauach,
O snach c z c z e g o  z a m i a r u  (ui o pięknych łanach,

P rzy tem ) lecz brednie same szpetne k lecą ,
A  od skopów , infimów, do K assynów  lecą.^
I  tacyz to m ężow ie, co nam przyszłość w ażą?
Czczą by była nadzie ja , i i  Ci czem udarzą!

, P o , d  r ó ż n y .
‘ T y

Dnia 1. przyszłego miesiąca po południu-o  
3cićj godzinie odbędzie się tu "w celu uzupełnie ­
nia w yb oru  u rzędników  i naradzenia się nad 
innemi rzeczami, w  sali ogrod ow ćj Król. gma­
chu Regencyjnego w a ln e  zebranie tutejszego  
tow arzystw a  sztuk p ięknych, na które zapra­
sza się szanow nych  cz łonków .

P ozn ań ,  dnia 13. Listopada 1842- 
Komitet administracyjny tow arzystwa 
sztuk pięknych d la lł iclkiego Xłęstw» 

Poznańskiego.

Z polecenia au tó rk i  u w ia d a m ia m  s z a n o w n ą  
Publiczność ,  iż pow ieść

N i e d o w i a r e k  
p. Konstancyo L  . . . . . .  ą

W yszła juź; P re n u m e r a to ro w ie  raczą się po  
n ią z b ile tam i p re n u m e ra c y jn e m i w  księgarni 
podp isanego  zgłosić. ,

Księgarnia J a n a  K. Z u - p a n s k i e g o .

M ł o d z i e n i e c  u m i e j - ą c y  p i s a ć  p o  p o l s k u  i nie­
m iecku, chcący się oddać z a w o d o w i  destyla-  
torstw a ,  niechay się zgłosi na C h w a lisze w ie  
N o .  13.__________________ _____________________

Dnia 10. Listopada r. b. w ie c z o r e m ,  zginął  
w  P o z n a n i u ,  na ulicy S z e ro k ie j ,  Ogterek 
maści skarogniadćj, z gwiazdką białą na czole, 
4 miesiące mający. Kto go zn a laz ł , lub jaką­
k olw iek  o nim m oże dać w ia d o m o ść ,  niechay  
się zgłosić raczy do Dom inium  T a r h o w a  
pod K ostrzynem , w  p ow iec ie  Sredzkim, lub 
też w  cukierni Pana P r e v o s t e g o  w  Pozna­
niu na Garbarach, a s tó sow n e odbierze w y ­
nagrodzenie.

❖ X - 5 - X - M - X +  P r z t d a z  z w i e r z y n y .
J  Ś w ie ż o  ubite znacznej wielkości z a j ą c e *
?  p o  16 sgr., r ó w n i e  jak sarny całe i częścio- ^
|  Wo przedaje . £
j  S t i l l e r .  ą .

H a n d e l  sukna,
BI. t II.  S S a m r o t l i

w rynku Nr. 53. '

poleca znaczny dobór najnow szy  ch ma- 
teryj na surduty, spodnio i kamizelki za 
nader niskie ceny.


